
Np. 166. K ra k ó w , W to re k  1© K w ie tn ia  1®172 PflU XXXVL

Jfgwa Hgfsnui** wmM&zl rm  dzlsosle*
P E E t y im H t lA  W ¥K68S:

*  Kjrtó iwift
• aśsaszsńłeja unrac

•  AcstrwWęgre-ut:
• jróaor-L. firf.asfJjŁ* ;oe. , 
s dwori— „ ,

w t fc.iJif*!* N'ieo>ie«ki«a . ,
«  Lanych p&ś*D» .Js . , , ,

Prscumcndę I -ifiłuszeria ftnserstj) cjr.:.nua *if s&Ssjłaćj wjr.tst a. ASsiMslra tył r%weof 
R;.fera' “ w & rskewie. — Nr r*!h psozt. Ssey 0 Kzti. SS7 iSi 

tteosKcya Hi, iagi*i!ońska !9. A^nęnfetrs^s: a' św, Aisuy 3, -  TaSsma Redakcji 41, Ad*4» 
BiUraoyi 241',dla >-otaiiyr Einsjcjsi-mrjGh 157i  — Ĥ kupw-fw Esdsyttsjreh Red ikcj-ł nic svs«efc. 
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w ttatieya
Kraków, 10 'lwielnia'.

Wyicupao <k.^kow '.klł-go zagłębia Tręglowcffo 
z r^lc .pr”Aldoh jest dla Galicy! •■wypadikieon o nio- 
zmiemej kłonicsłośef ekonomicznej. Fakt, żo ob- 
oek.r.ajawey- piervpsi nabyli vr tej prawdziwej 
ziemi obiecanej prawa \vyl;<c-ziie>óci, byl zawstjr- 
<b.vjący.m i paraliż(nval marzenia o uprzemy- 
sloiri'’ruu Irrajn. Od wielu 'też kit Wydział krajo­
w y praeoWał nad tean, aby odzyskać tc- skarby 
dla kraju. Po wielu trudach udało się nareszcie 
dopiero podczas wojny,-ikic-dy posiadanie węgla 
okazało się lak wainetn dla ptuistwa niotylko 
ze względu ora wieLkie zapotrzebowanie kolei, 
przemysłu i luJnokoi, leez takżo ze względu na 
|>opra wq wmluty. W  chwili, gdy rząd nicnafreki 
nakłada na swój węgiel 20-proceTitowy podatek, 
iząd 'angiielski, a za nim rząd węgierski zapo­
wiadają zajęcie kopalń węgla, kLoroby me eks­
ploatowały do.-natoeznej ilońoi węgla, gdy~brak 
węgla dla wielu krajów stajc.spę kaiastnofą, lub 
popycha je w niepożądaną zależność polityczną, 
musiało meszcie zapaść amstrzjgnięeio co do 
zauicdby wanych długo skarbów wę.glowr cli w 
Galicy i. IbnŁScy nałiywcy praw wyłączności 
.przedsiębrali wprawdzie próbne wiere-ema w  •za­
kupionych terejmeh, leez atie przystępoaMali do 
ek. ploakicyi paważiiej, poniew aż szło im o  to, 
aby nic -stwarzać konłi.urewcyi dla węglu, wydo- 
b> u<inegOTv rmsiceli. Dziś jednak minął już czas 
na takie spekulacyjne obliczenia; państwo ska- 
tfaao jest na samoyta-rezalność id/jicki temu Ga- 
licya odzyskuji1 slanowusko. które jej się nale­
żało na mocj .i j .skarbów przyrodzonych. Jest 
"  i lką zasługą Wydziału kraj!..nvog-o i Ba.nku 
krajowego, żc z;u'.ho<luk>-galic.yj^ki skarb węglo­
w y wy walczono dla kraju, chociaż pierwotnie 
miał w tej Iransaki-yi uczestniczyć i rząd. Hi- 
slorya U ch  zabiegów 7, przyczyn łatwo zrozn- 
miiriyc musi. być do pewnego «zaeu osłonięta ta* 
jftuniicą, można f.ię jednak dr myśleć, ile tu mu­
siano pokona/- różii!-rahiełi przeszkód natury 
politycznej i lir.ansowci. Ikzfeię-kowarie należy 
się zwłaisz&za tn.-i.iTszalko wi kraj owe,mu Nicaabi- 
lowskiemu. rcfcreiihowi lej sprawy drowi 
.M ilowi, dyrektorowi Banku Icrajowego drowi 
Plcozko-wskieiwu, el.«pertom radcy Zarańskiemu 
i P/himitskowi.

( 'ce.a kupnu ne jest jeszcze ola-eślona. Na ra­
zie przy o-statecznem podpisaniu u mowy płaca 
kr.-i.j lotycliczasoweniu w laścicłctowi, którym 
4  ,.Wes!-deuft?c.he fnioJtias-Phcisphabwerkeu, 20 
procent ceny kupna w galicyjskich papierach 
pufńlaniych, zaś (lal-/zu spłata kapitału rozpo- 
iżnie się dopiero w  5 lat jro zawarciu umowy. 
Zt.raz. i>ô  objęciu zakupionych terenów przez 
Wydział krajowy, Bank krajowy i  Bank przemy­
słowy utworzą konscrcyum, kture przystąpi do 
ek..ploatai&yi p/oldadów. Pierwszy sz.jdj jjowata- 
nic w Bp;, i  k  o w i c a c h w poziccio wmdowi- 
ekim, tam bo-wicm stwierdzono potężne pokła­
dy węglowe grube na G m. 1’rócz tego ma się w 
itótkim czasie otworzyć jes-z&ze cztery szyby. 
rL'c pierwtsze kopainie tddic/.ono są ara począuko- 
wą .pro iiikioyę 10 do 12 mil. cenni, mat.r. ro- 
omie. Przeid Inwjną w roku 1913 produkowała 
Gałicya 20 milionów c5m.ii. nietr., co zaledwie 
r  połowie wystarczało na jej mlasnę patraeby, 
a drogą jfotowę •zapufcrzebo.trania musiała spro­
wadzać z. 1-ru.s. Produkeya całej Austryi aryno- 
siia przed ..ojną Klak,> IGO miJi(»nó\C eentn. 
metry czoycłi. a 14(j mil. ceni., sprowadzano z za­
granicy. Zasoby węgla k.-■mieuneg-o w caloj Au- 
słry i wynoszą, według pomiarów gcotogio*L,ye!i, 
28.1 milLirtlóW tonu (ionnip'10 cent®, moi.r.), ?j 
lego Bftiscbr galicyjskie 8.1 miliarda. Są to  je- 
dnak pomuii-y, nie uwzględniające koniecziiycłi 
rcrerw. Kummiika.t W yd m in  -krajowego -po- 
■wm-tła, żo i-t po<is-tfcvsn> d-otycJioaa* dokonanych 
-i4 Wierceń ohliezono. -iż do" głębokości 1000 m. 
żu. jdujo-feio 4.0 nrłiurdów tonu węgla o  jako­
ści, -zbliżcnej do węgla góroo-śiąskieg-o, w  po- 
kiiidatdt grubs-zy.cli; gdy się jeszcze do 'tego do­
da, pckladjf g grul-ości mniejszej, niż 1 rn., o-ra.iz 
pr/yi-UcZ-czatne pokakly węgla między 1000 m. 
a i 200 u . gjęeokośi i, otazjuia się razem mniej 
Bwcecj 0.5 miliardów -temu.

0 o jest obliczenie dht 49U kim. kv. "ir., tua kfcó-

W I S .
boinomiuiit ji-dimj z liieiniockicii łodzi podwo­

dnych opowiada;
> Postanowiłem spędzić noc na dnie lncrskiem 

■tła odpoczynku, a nigdzie cliyba nio spoczywa się 
tak 1 ogo i wygodnie,-, jar na miękłem piąśzezystem 
(tnie morza Północnego. ’ x

deSt' to Irkic uczuGe, jakby się cala łódź do snu 
kładła. Aby jeanak .spoczynek był istotny, morze 
lam w gorzc mmi byc c-n-iip, gdyż wzburzono prą- 
dy dooliod^ą aż do dna i szarpią łódź wr sposób 
bardzo dokuczliwy. Zaczęliśmy wńt>c opadać po­
wolnym. regularnym ruclu-m, obliczywszy wprzód 
domniemaną głębokość, do której spuszczaliśmy 
bię lin bliżej byliśmy dna, tern wolniej działał mo­
tor, który zatrzymał się całkiem w odległości kil 
ku metrów od celu podroży,

Kazałem wówczas dolać paręset litrów wody- do 
zbiornika, co obciążyło na tyle łódź, ilo to było ko- 
niecznem dla złagodzenia przybicia jej do dna. 
Apadla istotnie rak micko,' że w tiząśnienie, jalde- 
-ro doznaliśmy, było dużo słabsze, niż przy zatrzy­
maniu się pociągu.

Dolano jeszcze wody do zbiornika dla utrzyma­
nia łodzi w Awimwailze. pco/.em kazałem do wła­
dnie zrewidować woz.yrtkie -/ ‘kątki dla upcwrjjonia

rych poprzedni właściciele -ushutocznili już 
próbno wiercenia-. Iłoszta ‘zakupionc-go terenu 
wynosi 370 kim. kwadr i ta, albo nio jest jeszcze 
zbadana, albo toż wiercenia Idjaiy rezultaty uje­
mne. Trzeba jeszcze dodać, żo jmwrna drobna 
część miar górniczych znajdował0, się w  ręku 
wlamym; według prof. Michalskiego 7.5 procent 
wszystkich miar -górniczych w  Galicy i Przed ®a- 
k-upnom z najwarżniejs/ych dla-górnictwa węglo­
wego powiatach pozositawało w  rękach obcych 
78.4 procent w piał-skim, 71.6 procent w  clirza- 
n-owskim, a 57 procent- w  powiecie wadowickim, 
('bcenie TłVydział krajowy- nabył to tereny, a 
nadto tereny w pow. o ś w i ę c i m s k i m ,  
k | a k o w s k i m i  p -o d g  ó r 3 k  im.

Nie ulega chyb? wątpii-wości, żc w  ^ej tak 
ważnej dla Gałicyi, dla jej uprzemysłowienia, i 
la całego narodu polskiego chwili, rodziny ka­
pitał, jak najobficiej zapas‘licuje dzieło rozpo­
częto przez W ydział krajowy. Jest to niotylko 
interes, ale i obowiązek narodowy.

21 marca na- 
wa -polskiego

GJer.ya PoSaKćw w Bosyi.
Zo SztOkłiolmu;1 -doboszą;
„Dzlcimi-k Piotrogrod-zki'1, wychodzący po 

ńownre w miejsce -zawieszonego „Knrycra Ńo- 
wrg-o11, za-miesz-cza Jurt mune-rzo z 
stępującą lod.ezarę dio ^polcczeń.- 
w obrębie państwa rosyjskiego:

Rodacy!
Dcppotyczny rząd roóyj-eiki zoslal obalomy w 

bohatei^lciej u alce ludu roboczego -i przeniknię­
tych dziełem enojwatcl-skiean wojslc. Wróg nasz, 
który od półtora wieku ciężył swą. przemocą 
-nad losami naszoj Ojcryziny. ktÓTy pozbawił nas 
w'olnośoi i poddał -miijsroższcrnu uciskowi, już 
-nie istnieje. Po-wbtajo wolna ikoisya, która, wie- 
rzymy, u-zua sn-asze prawo dio n-iepoidległego by­
tu. D:o!.y,chcza;sowa wrośń ustąpić jnmże miejsca, 
przyjaznemu współżyciu dwóch wolnych nawh 
dów.

Oliow-j.rzek jnakaźuje uaan, obywaiełoin Pol­
ski, przebywającym na ziomi Wyzwa-l-ająccgO się 
■naTodu rosyjskieg-o. być pioujoe-ny-ini w  przeło- 
ui-owmj eh-w-iii twtorżenia osowogo, wolnego ży­
cia. Tradycyjne hasło naszych walk wolnościo­
wych* „za wolność waszą i naszą“  —  niechaj 
nam dzisiaj -pr/yrnw-ieca.

Żyei-e natsze i kreiy. jest p^edewbM-st-kiem 
w la.>nicśc ią Po-ldki  ̂-ku nioj zatem mpsi byćizwró- 
cona myśl waeęa. Lecz pomeważ współdziałając 
w okuleniu dcspolyizaau -i powitaniu -papsitwm 
woloicściowcgo w Rosyi, pomagamy i sprawie 
ojczystej., nie należy więc uchylać się -od -czyn­
nej pomocy współdziałania, chętnie stając na 
tych placówdrach, na których -zaiajd-owail-iściie się 
z racyi swej prący, urzędu, i stanowiska, lub też 
do których zajm-o-wamia nowy rząd wolnościo­
w y powołujo logół -obywateli.

Obok ptłniunia czynności obywatelskich ma­
my jednak do spełnienia- i zadania poli-tyczne 
w-iclkicj wagi. Uznanie niepodległość? państwa 
pclsldego, którego Sojm ii-stawOKuiw-ozy, obra­
ny ma zasadach powiszcchiiego-. i-ów-ncgo, bezpo- 
.średiiie-g-o i tajhego- -głosowania, jedyjuo ino-cen 
jeat. rozsDz-ygać -o formacli i-ządu i sio-juiszacli 
-zownętrznych, -oraz rówwcuprswwienie obywa­
telskie i ucrod-owe Polaków-, którzy pozostaną 
w? granica-cli państwa rosyjskiego —  oto dwa 
-z-asadniczo -piostuł aty, dla których winniśmy 
zdoby c pkAwazecfrae usniarrię w spolee-zoiiatwic 
rosyjsldom i u piowstałogp -z woli auu-ociu rządu. 
Te tylko dwa postulaty .mewo poKtaw-ić naród 
polski i  to tyilko wełno 'nami głosić, jako wyra- 
zicielom jego pragnio1’1 i dążeń.

Fatalne warunk-i bimswoK <poJifcye-?aięj, lu’cpa- 
jąv,o wutn/ość wy^wiw iadan.ia się -o-pinii w  ‘zgr,03iav 
clz&aia h publicznych i w' j>rasie, spwvwił>„ iż 
-c.otyt vibre\\ m,is-iaiiiii marodu, praw*o
prz-odstawicióls-twa -Pplski prayiw-l.-i^z-ciyly'  so- 
bie żywioły, które, związawszy swą jiolitykę »  
Losami upadic-go rządu dospotyeiznogo-, wa-cbo- 
wnj,-}C wręcz irieprziyjazny 3tas<m&-k d;o- rosyj­
skich, jak również i polskich, żywiołów wolno­
ściowych, lobecnie wi-az z upadkiem dospoty- 
zmu, uległy śmiepoi politycznej. Ogół polski sui- 
gdy nie taił. że z  nimi me wropób.ego nio ‘ma 
i  polityce ich żaduiego nic ud-ziola pcpaiwa, 
wszelki jednak -wyraz jawm-gio i publń-znogo

protestu był tłumi-ony dotychczas przez 
despotyc-ziny.

Obecnie ‘Oświadczamy, w- zgodzie z -opinią, na­
rodu, iż posłom z zacni Królestwa Polskiego i 
Konirtelowu -Na,rodowoinu c-dmawiamy miana 
reprezentacji narodowej i  za taką w  Rosy i li­
znąć moglibyśmy tylko przcddawdciclstwio, u- 
wif-i-zytelniorie przez iną/l narodowy.

Pragnąc zjednio-czyć ogół poiski w- gaairicach 
państwa rosyjskiego pod hasłem idepxrdległości 
Polski i rówmoupraiwmiemia Polaków w  Rosyi 
po-.ais.ałycli i powyskać tron-auie dla tych haseł 
wolnej Rosyi, łączy my się w  orgamzucyę któ­
ra, nie roszcząc solno tyłjuhj przedstaw-ićiel-stwa 
rmro-dowego, będzie Uumaczem dążeń narodu 
naszego i rzecznikiem jego  praw  dc niepodle­
głego bytu, a w -za-kresio praw; dla, Polaków, 
którzy pozostaną obywateł-a-mii -paaistwa rc-syj- 
skiogo, dążyć będzio wlraa z dciwo-kra-cyą lłiosyi 
do buicwy- iw-olnogu i d emok ratycwnc.go ustro­
ju, który jedynie rodakom naszym pebiiię -praw 
olrywatelsldch i narodowych zapewnić może.

Polski K.i-mitct. demokraty-c-zny:
Aleksander Babia ński. Jan Barch-wiio, S-laini- 

sla-w Budkiewicz, Jan Dąlu-ouodd, Stefan Fili­
powski, Hipolit Gliwic, Aleksander LeuLiicki, 
,'nilim łmkas-iewicz, Stefan Miokio-wiciz, Konrad 
NioJżwiedzild, H tm yiv Piolroiiwi-cz, W adysław  
Rawdcz-Sz-ezcrho. derzy Rakinan, Broarsław Si- 
wrilc, Fran-ciizck Skąpski, Aleksander W ięckow­
ski.

Zs spraw ruskich,.
(A lternatywa bar. 17 as i I ki i pomyślna konjunktu- 

ra dJił.-ro.)

Lwo-w-ski -organ ga-ii-cyijski'oh ij-krai-ńców w 
/-statuieh i^aisaicb -doiść d-użo zużył mie-jsica i 
dyalcbtytó na prae-kionatue czytelników, że -mię­
dzy Polakami a Rulsimuni wiGakky;/-nieni-oże.* 
być porozii-inienia. Ja' ;gdylby argutnoicfa -»Diła« 
nie wystarczały, pj-zylęc-za eię do nich głos bu- 
kow-łiiisk-€go Ufcraiiica.,' ipcsła W r. Wa-si-Ifci. k tó­
ry -w swoim -ońganie u-oiiiikicwin?« podao,s.i ka- 
f-egmyczność ‘tego twierdzenia jaszcze o ton wy­
żej i Tyipoiwiaida ina-wot 'to, eżego- feię./z eiuulncya- 
cyj »Dila,« można było tylko domyślać.

Pnwiodem do -enuincyarcyj posła Wasilki je&t 
zin-owu 'lewestya manifestu a 5 listopada i -wy od- 
rębhienia Ga-li-cyi, .któro, podług itego bukowiń- 
.JkiegC/ !polii!.yk:a, sip -roei-wia s-ie całkorwiwie zasa­
dom, -które -wszystkie rupSde ipartye przyjęły -do 
swego pr-ogramn. T-eim -z-a'ś z.aisaduiczeni .dąże­
niom Rusin-jw ma -być (podioihno •wżm.ocnięnio 
wi'ęzt państwowej ni-c-narchii- ahstryaickiej, o 
crzcim; zresztą sly^zylmy po raz ipierwszy.

©o prawda, poseł 4Vaisifc) to -i-wzuioruieuio- 
prz-edbtawia- soibie Ibairdz-o wwoiśeie. Polega ©ino 
mianowicie na -tern, jge óćadcm c-udzo-narodowy 
czyni&t-k' urzc.dowy m e  ćma i o stanąć pomięd-z;, 
\Vied-nieni a Uteiitfoaimi; ffineuni słowy, między 
Au-si-ryą a rilŚkhni idbyTwatelanii tegc państwa 
n i o im o  g- ą b y  ć -w s u n i  ę -o i P  o  1 a c y  w  
żadnej fomire«. (Zachowa’jc'my oTy-ginahią dLo-c 
niezlbyit -popra-w-na st-yJm^y-ę - MrowSoy'--. U>w. 
reid. .*iN. iRel ')• M-attny miez-apraeiCBf.lno pirawto
domagania się —  pisze pob. Whusiłko —  ażeby 
A-ustrya rządziła -na-im sanna), a ‘nie za pośredni 
ctwcm il-ohrków i aby -nam nio dawano praw sa­
morządu ss -ogranicizenieim ich przez >-potek‘0 o- 
piekuji'stiWfo... Bilą lifetorycżbych izdn-rzeń & ł y  i 
b e z  t e g o  st-o-sun efc o b u  n a r  o d o  w 
z ani e n - ił  się w  fak w i o g a ,  żc  tern, gd ae  
Polacy | Rmfsiiii żyją -o-buk siebie, -tyilko -Ireter 
s-t-ronuy tr-zoci -sprawiedliwymi rządami mógłby 
WYTówtnać i usunąć (gr-cźSic ""ncoc-iwieóatwa- •.

ToRda lógieżme umuwrai eię py-taiue. fcto mo­
że być eweiitual-me r-ylm •djezsłaioumysn, trzce-inK. 
Lweiwfeikijimit, gaJicyjfekieitrar i»il>iłu« nie -wolno 
mieć pod -tyim -w zględem wątiphw-.TŚcż; ale przód 
buk-owiiiśkim!- politykami otwiera ją  wię inne tak­
ie ninżdiiwPgci. Bar. AFafeiiao- n-ic iwafeal się pod­
kreślić tego-. wytan-uć stąd wRzel-Kicli logi-aznycb 
kunsOkw-aucyi* -Domaga się en w  -dalszym ciągu 
swego an‘i.ylkhiihi inaltluialnfe uitw-orzeiiTa.' roi-!;-raiń- 
ddelj pnow-id-cy-ic. A  gdyiby to stać się nie mia­
ło? -Poseł Wasiilko cśw-ndeza: 

isOadrzielenie wl A-rstryi iw fo-ranie iwyrodręb- 
nieni-a albo rowdęksżeinia pęl-skicj iirro ;wa-gi nad 
nats-zyun aiarodem, . po'sta',wiłoby go przed pyka­

niem: c’ o d l a  -u a s lepsze- —  Czy polskie, czy 
r -o s y  j s Jo i  e  panowanie? Odpowiedzi pa t  o py ■ 
tanie, p  o  nr i m o wnodizicnej histo-rj canejć?) nie- 
-nawiści do Rosyi, d la  likraińc? m deźć -me'jest 
trudno. Przepaść nio do przebycia -dzieli Ukra­
ińców od l ’o ia ićw .«

ho się -nazywa szczerość. Ano, »Bukowyna« 
wychodzi na razie w  AYi-edniu. A le jak -z tego wi­
dać, mogłaby wychodzić także w  Gzemiow-cach, 
pomimo, ze są -okupowane i »p>mmio wredzo- 
nej, liisl-oryi-snej -nienawiści do Rcsyró.

Alternatywa ta i cała znamienna enuncyacya 
Jar. Wasi-Lki z '»Bukow yny« ].r„ez >Diło« p o ­
wtórzona, dzArnle si j w  tern samem »Di-le« ze­
szła z ?.n1.yikułem wstępnym, rozważającym —  
polepszenie się koniunktury międzynarodowo 
politycznej -dla Rusinów. Polepszenie to »Diło< 
upatruje nie w  jakimś konkretnym fakcie, lecz 
w tej okoliczności, że, jego zdaniem -nietylko 
»pomif-(liy Rusinami a Po-lakanii je*t przepaść 
nie do prz-eby-cia« —  lecz że pogorszyły .się ta­
kież konjunk-tury dla —  Polaków . Asiunpl za-ś 
do medytacyj nad pogorszeniem się polsikich 
wi-doslrów czerpie ^Diło« -z artykułów i-Ga zety 
Wieczornej^ I  >Nowej Reformy<4.^»Gazeta Wie- 
ozornaa doniosk-, że Koło polsiae prowadzi io - 
kemnnia -z rządem co -do realizacyi zapowiedzi 
wyodrębnieiJa G alicji i rychłego opracowania 
podstaw jej ustroju; s-Nowa Reforma* -zaś wska- 
-zała na- konieczność i pożytek dążenia ze stro­
ny polskiej do jak najszybszej realizacyi aktu 
z o listopada w’ odniesie-niu Uh Królestw?., Pol­
skiego. 5t t r̂oh głosów pism polskich wysnuwa 
,*Dilo« niezupełnie logiczne, ale pożąd„ue dla 
.siebie wnioski. Jeżeli niehezpieczeiistwo jakieś 
-grozi realizacyi- aJcta z dnia 5 lfetopada —  ro- 
ziunuje nDiło-s —  w  odniesieniu do Królestwa, 
to iaksaino grozi ono -realizacyi wyodrębnienia 
Gaiicy-i, bo akt ten w  odniesieni u do obli krajów 
opierał się na tychsamycli p-z-esiaokaeh. »Może 
w-taśnie dlatego K o ło  polskie robi takie wysiłki, 
aby -osiągnąć bagdaj snamwc* rozparządzc-nie 
o realizacyi akt u z 5 -listepa-da w odniesieniu 
do G-alicyi Tasarna ko-nj unfctura ~  oświadcza 
'>Ińło-« -z tap umfein — jalca psuje się ze stan-o- 
wiaka interesów poiskich, jrop-rawia się ze sta- 
imjwis-ka i-n-terarów ukraińskich. Fakt, że w  Kró- 
-Icsrtrte nastąpiły wydarzenia, któiych mogły 
-oczekiwać mocarstwa centralne skutkiem aktu 
5 risropada, me może pez-ostać -bez w ;;ływ r na 
ich stanowisko wobec sprawy pofekiej —  w  kie­
runku, który niekoniecznie musi iść po linii in- 
jiteresów polskich.. A  fakt, ze w  Rosyi' nastąjiił 
-upadek caiyzmu i że Ukraina podnosi swej glos, 
domagając się dla siebie swobody amredowej 
-na ■ziemiacii eaaatu, -nie może znowu nie wpły­
nąć na stano* dsko mocarstw centralnych wo­
bec (sprawy, ukraińskiej, w szczególności na, sU- 
•ncwisko Ausfcryi do a.ustiyackiej części ukraiu- 
-f-dciego narodu —  w  Sderanku, który musi zbl" 
żuć się d-o linii in-t-eTCSÓw ulcraiń.«-kich.« »T ę  kon- 
juafcturę. —  konkludiuje rD iło* —  wykorzysta 
-ukraińska parlamentarna reprezeńtacya w Au- 
■stiyi. aby nie dopuścić dc urzeczywistnienia 
polskich imperyalislyczaiych zapędów -co do -u- 

ikra ińsk-iego tery bory-um w  Austryi-., a doprowa- 
-dzżć do urzeczywlrtnienia ulrraiń-skiegc dhżenia, 
-do utworzenia w  Aiurstoryi ruskiego 'kraju koron­
nego.*

Że »D iło « napędza, poli-tykóor ukraińskich do 
wyzyskania pomyślnej, jego zdaniem, konjum 
M in y, polegającej na a/zekoraem niepoorodzeniu 
swro-giichi: Polaków —  to jest zrozumiało. Ale 
ciekawą i znamienną ji sfc -okoliczność, żc przy­
toczone na -wstępie alternatywne, uroczyste o. 
-świadczeni-e bar. AF-asilk: uważa »l>iło« za jeden 
zo spesobów pcpa.roia czy Leż -wyzyskania tej 
pbmj ślnoj kojijuiiik-t?u.iy....

P-zewrót państwowy w Rosyi zainteresował 
bardzo żywo ż j aó w. Niotylko żjąlzi zamro-szkali 
w Rosyi .1 w  Królestwie- -okupowanewi przez mo­
carstwa centralne, ale przed wszystkie wszeck- 
. w-i-atowa 'org-anizacya -syoiiiisiyczna rozwinęła 
meslycharią czuju-ość w  śledzeniu przebiegu re­
w olucji w  Rosyi, a, to ze względu na wiążące się 
% tętni wynadlrann unormowanie prawnego sto- 
Suuku żydów w -pai's#tw"ie rosyjsldem.

W  tych dniach nadszedł do Warszawy z Mo- 
siewy .drogą okolną telegram od prz}wód-cv 
■syonistów rosyjskich, zapewniający, że położe­
nie żydów w  Rosyi j e s t  ś w i e t n e ,  a  horo-' 
skopy na przyszłość —  w  s p a-si i  a ł o. Wyniką 
więc z tego pośrednio, że koła żydowńko-rosyj ■ 
akie lic£.ą się z eweutua-lnością majowej emignir 
cyi żydów a P o l s k i  d o  R o s y i .

Ciekawean jest również, że koła te wyobraża 
ją sobie przyszłość polityczną Polski w  postaci 
łączności z Rosyą, bądżto pracz unię o-einą, 
■bądźlo przynależności Pokki do Stanów Ziidno- 
cz-onych paustiy. wchodzących w  skład da^rao- 
go imporyunr rosyjskiego.

Z powodu cyT.Tionej jirzez niektóro pisma 
poPtde ojrnii, żc po wojario wyjodzae zaaczoa 
część żyduw z Królestwu, do Itosyi. żargonowy 
„Moment^ wa-rszaioski pisze:

dszi polscy będą wted/cnSJ-z-oziemcami vro- 
bec Rosyi, a nawet- najbberalmejsze państwo 
nie tralctuje objwateh zagraniezinych jednako 
wc z własnymi, litzamrorou. -Jobzozo bardziej 
meuzai adnrone są nadzieje niektórych Polaków, 
że w  Polsce osłabiony będ-zie przez to ruch na-- 
rodos 'o-żyduAWirki; stać się mioże wproot i>rzo- 
ciwnie. Rosyi zapewne nie będą potrzebne siły 
robocze, których ma zanadto własnych, lec?, ka- 
pióiliśc. oraz ludzie praedsiehiorcizy z  zalcreeu 
wieKd&go piz^myslu, bankowości i handlu. Je* 
żeli zatem pewna liczba żydów z Piński wyemi­
gruje do Rosyi, to będą. -uo żywioły kapitalisty­
cznie, które ciążą oboranie do asymiiaeyi. Jeżeli 
żydzi litewscy miel- pewien wpływ na uświado- 
niieaie narodowo żydów polsikicL, to ropbjw ten 
dawno- już swoje zrobił, teraz zaś zydzi polscy 
mogą sami ton ruch podirzymjwać. Proza terał 
nie wyniku wcale, ze koniecznie „L itwacy11 wy­
jadą stąd, gdyż tu grać oędzie rolę me Docho­
dzeń, e, lecz stan lhajątkrowy i r-edżaj zajęcia*',

Artykuł kończy się słowami: „Publicyści pol- 
sey powinna prawdzie paitizeć prosto w  oczy, a 
iii o łudzić się bajkami o zaniku narodowości ży­
dowskiej".

się, że nigdzie nie przecieka ani kropelka wody, j 
Po dokonaniu wszystkich patron, zwołałem ludzi 
i oznajmiłem im, że mają wszyscy wolny wieczór, 
absolutni-, wolny, jak również noc.

Taki urlop na dnie morsl.iem, to przecież coś 
wart. Łatwo pojąć, jakeśmy się nim cieszjli. Zajio 
umieliśmy, że nie stoimy w żadnym porcie i ma­
ni}- nad sobą cale góry wedne. Czuliśmy się do 
skonale zabezpieczeni, jak w najcichszej przystani. 
Wszyscy palacze i maszyniści opuścili swe poste­
runki i przechodzili obok nas bladzi i osmoleni, 
lecz 7, błyszcz;!ccmi radością, oczami. Wkrótce w 
ich żołnierskiej komorze zapanował wesoły gwar.

Poszodlem do mej malutkiej kajuty, a pozbyw­
szy sio czapki i kurtki skórzanej, otuliłem się z 
rozkoszą miękim wygodnym płaszczem, pozwoliw­
szy sobio wprzód na zbytek obmycia twarzy i rąk 
gorącą wodą. Tuż obok mnie za ścianą znajdowa­
ła się kajuta oficerów, skąd dochodziły mnie uryw­
ki -/. koleżeńskiej ich rozmowy i wymiany żartów.

l'o. oliwili jeden z oficerów otworzył wąskie 
drzwi, prowadzące do jadalni wprost z małej kaju­
ty i zaprosił mnie na wieczerzę. Zasiedliśmy więc 
w czwórkę przy malutkim stoliku, zasianym śnise 
żno białym obrusem, zmiatając z apetytem zawar­
tość dymiących półmisków i zakrapiają© ,je wy- 
bornem musującem winem.

Filektryc.zno pilniki rozgrzały miło atmosferę, I 
chociaż miało to pewną niedogodność. u-1vż ci o-’

plejsze prądy podnosiły się w górę i skupiały pod 
sufitem, tak, żo powietrze koło stóp naszych było 
o kilka stopni chłodniejsze, niż nad głowami. Na 
szczęście nie odczuwaliśmy tego zbytnio, mając na 
sobie grube, nieprzemakalne obuwie.

W kajucie podoficerów grał nieustannie gramo­
fon. W kajucie majtków i palaczy brzmiała też 
muzyka, której wtórował zbiorowy chor. Łódź sta­
ła w cudownym spokoju, nie podlegając najlżej­
szemu drgnieniu. lnżvidor nasz, lekko rozmarzony, 
począł unosić się na temat pobytu naszego na dnie 
oceanu. i b-Jb- j >

—• Go za motyw dla faafiazyi — muwił. — Wy­
obraźmy sobie łódź naszą w pr/Gnoju, z tą ośw?>- 
lloną £ alką, a ponad nią nii przebrane warstwy wo­
dy, spiętrzonej na wyro kość kościelnych wież.

Spodem żółtawe dno, zasypane plaskiem i zalu­
dnione mnogością wodorostowi i różnych pływają­
cych i pełzających stworzeń, a tuż obok czwórka 
oficerów, oblanyoh ciepłem światłom lamp elektry­
cznych, którzy trącają się kieliszkami, zapomniaw­
szy o Bożym świecie.

W godzinę później leżeliśmy już wszyscy w na­
szych wąskich łóżkach, ciesząc się możnością prze­
spania się choć raz bez ubrania, w no cne i tylko 
bieliźnie*. ,

« ™  -   -

Pointy i\m  Bt&K BiemletKieyo i
jgzyKs pgfctiiHwesflL i

lAizy-toczyli-róiy przed kilku dniami znajnien-jnej (prof Miller), jdden rozbiorowi i objaśnicnii 
my głos »TŻzrónnika .OiGszyms-Icieigoc, . któiy, o--l*Pana Tadeusza* (dyrektor Lewitki), jeden roz- 
mawiając (kripoet-yę wprowa-dKenia miorni-eciklego patrj-waniu roślin pożytecznych (drowa'Bogucka.

Z Zsimcsśeia,
\ — 5 kwietnia

(Akeya odczytowa. --  Fickw&ncya. — Prelegen­
ci. — Praca w szkole. — Uroczysty obchód ko­

ściuszkowski.)
Pa długim śnie zaczyna się stary gród akade­

micki 'nudzić do nowego ży-aia. Rozpoczęta w ety 
czniu b. r. uracz grono ludzi dobrej woli - działal­
ność odcz.ytowa rozwija się e-oraz piękniej. Pod­
czas kiedj bowiem w pierwszym miesiącu odbyło 
się zaledwie parę wykładów, w lutym wypadło 
już ich po trzy na tydzień, a w marcu ogólna licz­
ba odczytów doszła do piętnastu. Ustawicznie 
wzrasta również frekweucya słuchaczy. Początko­
wo uczęszczało na wykłady w Domu Ludowym 
20—50 osóo, obecnie bywa ich przeciętnie 50, kit­
ka razy zaś szczupła sida była przepełniona. Dość 
powiedzieć, że w lutym miały wykłady razem 
370 słuchaczy, w marcu zaś już 780, a więc prze­
szło dwa razy tyle.

Na stały wzrost frekwencyi wpływa niezawo- 
drie okoliczność, żo wykłady są bardzo urozmai­
cone co do treści. Z pomiędzy piętnastu, ja kit 
wygłoszono w marcu, trzy były treści historycz­
nej (prof. Knzubowski), dwa- odnosiły się do sto 
sunków społecznych w dawnej Polsce (sekr. Ga- 
wreński), trzy poświęcono były anatomii popular

lealuaą £’(fei«fauffie»j dbro-uy ipr/eyiwik‘0 temu ui-ts dem pokaźna liczba słuchaczy (119). Kolo prek. 
ibeszjpii-eez.eifsflswu. Oibaeime mlbiorą w ite-j sjn-awie geulów ustawicznie się rozszerza i jest uzasadnię 
'ffłots iłru^i diz-iennik (piuMci ina ftąaku is-Ciwiazd- >a nadzieja, że w przyszłości obejmie jeszcze wię- 
‘ka Ci-GSzptsika'*, orgam SBromiietiwa katoh-oko- kszą ilość osób.
-narodowego, który w  numerze 7 dnia 7 hm. tali 
łpfeze, qś$lizy innemu:

i-ITolewamy bardzo, że do cnóru pRm slowiań-

Pisząc o działalności oświatowej tutejszej Ma 
cierzy, trudno nie wrspomnicć o pracy nauczycieli 
miejscowego gimnazj um i scmbiaryum. Zaiste, w

iskich, zwalczających zaprowadzenie, niemieckiego trudnych warunkach przychodzi im działać. Do- 
języka państwowego, nie przyłączyły się także pi- dajmy, że są to ludzie młodzi przeważnie, którzy 

1 sma polskie. Wiemy, że przyczyną tej wstrzemię- doświadczenie i rutynę musieli w zupełność1 za 
[źliw oM  jest nadzieja, żo język niemiecki nie bę- stąpić poświęceniem się i oddaniem nauce i wy- 
dzie w  Galicyi obowiązywał, ale rachuba ta okaże chowaniu-Modzic-żj. Tern też lylkc można sobi( 
się płonną, bo radykałowie niemieccy nie zatrzyma- wytłomaczyć, żo w ciągu krótkiego, bo nie.-pełn: 
ją się nad G7 łką, ale ją przekroczą, i podbijać będą półrocznego okresu, powstało i utrwaliło się r Za 
jodon powiat za drugim aż pod musy Krakowa, mośeiu semmaryum nauczycielskie oraz męskie I 
Już obecnie Związek narodowo-ni-mue-id domaga zońslde gimuaz;-jm realne. K i  czele wszystkich 
się p r z y ł ą c z e n i a do  Ś l ą s k a  m i a s t a  tych zakładów stoi dyr Lewicki, znakomity filo 
B i a ł e j  i graniczących z nienr gmin nicmiec- log i  sprężysty adir.iirarator. klóremc w pracj 
kich (!), a żądania te będą rosły z dniem każdym, pomaga ruchliwy prof. Niepokojczycki. Jak. zai 
Już teTaz ten Związek ogłasza, że j ę z y k  pań- z jednej strony .wspomniany już dyr. Lewicki dbł 
s w o w y  n i e m i e c k i  będzie obowlązywał o wysoki stopień naukowy młodej uczelni zamoj 
także i w Gałicyi -o tyle, że władze krajowe poro- skicj, tak z drugiej - znowu prof. Kopczyński sta 
zumiewać się muszą z władzami państwowemi ra sio wszchucim s ' ‘nni zaszczepić w sercach 
w y ł ą c z n i e  w języku państwowym. Knło poi- umysłach młodzieży zamiłowanie do sztuki i zro 
skie popełniło wielki błąd, że nie zajęło stanowiska zumienia piękna. Przy seminaryum nauczyciel 
opornego wobec żądań niemieckich, tak zwanego: skiem powstała niedawno szkoła ćwiczeń, które 
^Dziesięcioro--. | nauczyciele (pp. Kozubowski i Gasowski) na ró-

Gdyby, czego iue przypuszczamy, żądania pę-rwni z innymi ochoczo wzięli się do c-iężkiej pracy 
lnieckio miały być spdnioue, gdyby istnienio na- Dc gr-.-na nauczycielskiego należą także dwaj ksi- 
szej pol skiej ludności miało być na szwank nara-'ża: jodon z men, ks. dr Depowski, uczy języka me 
żone, wówczas musielibyśmy szukać pomocy gdzie- miec-kiego wo wszystkich zauładach, a nadto roz- 
indziej Thajmy, że Kolo polskie nie dopuści do te- wija sympatyczną działalność odczytową, drugi 
go, aby posłowie polscy zmuszeni b*H wystąpić ks. -di Jezin. jest katechetą w gimnazyum i semi 
z Koła nolslńccoł rarwum. W końcu marca odprawił ks. Jezin pie-
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wszo od. wielu lat szkolne rekolekcye polskie w 
murach Akademii Zam ojskiej.

Po raz pierwszy też od Aielu, wielu lat oDcho- 
dzeno w tej Akademii uroczysty poranek kością 
» 7kowski. Obchód, w którym wzięła udział mło 
dzież wszystkich klas gimna-yalnyc-h łącznie z 
kandydatami seuiinaryum i uczniami szkoły ćwi­
czeń, rozpoczął się w dmu 1 kwietnia uabożeń 
stwem. Pi ogram poranku był następujący: słowo 
wstępne, odczyt prol. Kozubowskiego o powstaniu 
kosciuszkowskiem, deklamacye uczniów i uczenie 
(w tern jedna zbiorowa), śpiewy patryotyczne, na- 
keniee piękna, pełń* serdecznego ciepła przemo­
wa dyrektora Lewickiego do młodzieży. Wśród za­
pieczonych gości znalazł się komendant miasta, 
pułkownik Julian Fischer i buimitsrz zamoscia, p. 
Stodoikiewicz. Całość obchodu wywarła na zebra­
nych jak najkorzystniejsze wrażenie.

K r o n i k a ,  .

Kraków, 10 kwietnia.

Terminy stawienia się pospolitaków do dodatko­
wego przeglądu. MagMrat krakowski ogłuma. Po- 
epolitaey urodzeni w łatach 1891— 1872 włącznie, 
którzy w czasie od 8 do 28 marca 1917 do przeglą­
du „S" nie mogli się stawić z powodu przeszkód 
nie dających się usunąć, a także ci, którzy -wysłani 
do szpitala dla zbadania ich ułomności nie mogli 
już stawić się przed komisyą przeglądową, winni 
się jawić do dodatkowego przeglądu w1 lokalu przy 
licy Szczepańskiej 1. 2. 1 p, (Krzysztofory) w nastę­
pującym porządku:

a) Pospohtacy urouzeni w roku 1891, 1890,1889 
dnia 11 kwietni®-; b) urodzeni w roku 1888. 1887, 
1886, 1885 dnia 12 kwietnia; c) urodzeni w roku 
1884, 1883, 1882, I 881 dnia 13 kwietnia; d) urodze­
ni w roku 1880, 1879, 1878 dnia 14 (kwietnia; e) po- 
epoJttacy wszystkich tych roezaiikOw, Ł. j. cd 1891 
do 1872, któtrzyby i w powyżej (pod a do d) ozna- 
cz cnych -terminach nie mogii się stawić, winu jft- 
wić się przed dodatkowa komisyą w dniach od 3 
do 5 m-aja b. r.

W dniach wyżej wyzna, zonyoh należy stawić eię 
przed, komisyą punktualnie o godzinie 8 rano Do 
przeglądu należy przynieść oprócz dokumentów o- 
eohisiych także potiv.. jrdzemie osoby i zgłosz ni a 
się oraz kartę legitymacyjna pospolitego ruszenia 
„S” , a nadto u d o w o d n i ć  p r z e z  p r z e d ł o ­
ż e n i e  w i a r y g o d n y c h  ś w i a u e c t w ,  iż 
niojawienie się do przeglądu w przepisanym termi­
nie (nastąpiło bez własnej winy. Nie zastopowanie 
się do mnietrzog„  wezwania karane będzie przez 
sądy wojsk-owe.

Sprawy miejskie. We cewanTck odbędzie sio po 
Biedizanie Rady miejskiej, «vwol»ne głównie dla wa- 
fcnej ak.oyi żywienia (najuboższej łudiności. Nad spra­
wą tą we środę obradować ibędą sekeye skarbowa 
b doeroozyraią.

Na Radzie miejskiej prezydent dr L  e o zda spra­
wę z koniorenoyi swych w  Wiodniu /w ptrzednńocae 
piomiocy finansow-wj rządni dla miasta, oostawy wę­
gla 1 -akcyi pomocni- zej rządu żywienia! liłdniości.

O aprowizacyę najuboższych mieszkańców Kra­
kowa. Dziś po południu odbędzie się w magistracie 
konferencja cyiwniościowta, pod pr-icwcdiiicuziein 
proz. dra L e o ,  celom oitauiyśkaiiia [pomocy dla uiaj 
uTkOóazyoh mieszkańców miasta We cwwaotok ra­
no i po południu w koniaremcyi iywnioócśoiwieij we- 
emą udział na ży obudów presydyam miasta dwaj de­
legaci miniistefns/'|wai ży-wmjoóoiicwicgo, oraz reprezen­
tanci .miast galicyjskich i towarzystw rataiozyab ce­
lem przygotowania szerokie zakrojonej akcyi rzą- 
du dla niesienia pomocy uboższej ludności.

Tramwaje przejeżdżające tuż koło chodnika, jak 
w ulicach Grodzkiej, Sławkowskiej 1 Floryańskiej 
pon inny bardzo znacznie tempo zwalniać, zwłasz­
cza wtedy, gdy równocześnie wozy z dwócn stron 
nadjeżdżają. Słuch zawodzi wtedy co do wozu z 
tyłu się zbliżającego, huk jazdy odnosi przecho­
dzień tyłku da wozu, który pized sobą widzi, a tu 
naraz przeleci tuż koło niego, jeżeli szedł krajem 
chodnika, wóz z tyłu nadjeżdżający'. Kto me jest 
nerwowym, ten opanuje lęk, człowiek nerwowy 
jednak może dostać w9trz4 .su, albo nawet przewró­
cić się na wóz.

Aleje wałczących, których sadzenie rozpoczyna 
Związek przyjaciół drzewok iw Krakowie (Długa 
11), już zaczynają wchodzić w czyn. Krakowski od­
dział Z. P. 1>. ma już kilka zgłoszeń do alei wal­
czących, jaka. będzie zasadizomą ml Błonowicatli. — 
Duraduez na drzewko imienia rwakzą.c.ego wynosi 2 
korony 20 hal., lub direwfcr w nfiilurze wraz .z na­
pisem na tabliczce i -w-pisem do księgi. Po gmmack 
powstaną też niezawodnie oddziały i zajmą eię sa­
dzaniem alei w  najpiękniejszych punktach wioski. 
Numera pierwsze alei w Brom wicach będą z fun­
dacji Związku dla walczących członków1.

Wykłady o odbudowie kraju. Cyl.l wykładów na 
temat zadań technioznych odbudowy -kraju, smiaz- 
raancgi > wojną, urządzony przez Wydział architek­
tury Akademii sztuk pięknych, rozpocznie 6ię 
dnia 18 kw-iotoia r. b. i tirwłuó będzie pnzeu dr a ty­
godnie. Progiaim będzie następujący:

1. „Budowa miast", wykłady i (trikaenaa, ipralt- 
lyuzne w pro-jcktow-aiau pLmow reguła- yi; prełe- 
gct. pmf. dr J an Rckowńsz.

2. „B-udiu/wn wsi incas budjowmctjwo wiojsikk> i mo- 
Jcmiejskie” , wykłady: proiegent architekt Wacław 
Krzyżanów sd L 1

3 Budów niocwio wiejskie i mrdomóejt-ikie, ćiwiicae 
ma praktyczne; prelegent architekt Józef Gałęzow- 
ę ki, profesor Akadom i i sztuk pięknych.

4 „Odwodnienie miast i budowo, ulic miejskich11, 
wykłady; pidcgcaiit s!-. radca -LudowniciLwa inż, An­
drzej Kłecaek.

5. ,jZanparirzeme miat-jt i wsi w wiwlę“, wykłady; 
prelegent dyrektor wodociągu miejskiego inż. Ta­
deusz Jaszczurów iki

6. „Energia elektryczna” , wykłady; prołegeni. inż, 
Leonard Freud Jneso-n, -puof. -wyższej cokoły ptnunny- 
ełetwej.

7. „Wymogi'zdrowotne }w*zy 001 wdowie” , wykła­
dy; prelegent dr Tomasz Janiszewski, docent vm- 
rwensyiŁetu Jagiellońskiego.

8 . „Pomiary i komaisacya” , wykłady; prelegent 
st. radca budownictwa Wydziału krajowego inż. 
Mik. Czajkowski.

9. „O ochronie otrodawmogo piękna1 , wykłady; 
prelegent dr Tadeusz Szydłowski, konserwator 
krajowy.

SŁnehaiezami mo-gą być architekci, inżynierowie 
i technicy namiestnictwa, C. O. G., oraz Wydzia­
łu krajowego, zajęci przy odbudowie kraju. Pozo­
stała ilość miejsc wolnych zostanie zarezerwowa­
na din słuch acz y pn walnych. Zgłoszeniu wpisu 
przyjmuje sekretaryat Akademii sztuk pięknych j 
w Krakowie od dnia 11 b. ni. w godzinach-od 10 
do 1 2  w poiudfcT?. 1

Na cele zapobież mia nędzy w K rakowle złożo­
no, w myśl -odezwy ddeg. prez., w głównej Kasie 
miejskiej do dnia 24 marca 3350 K ; dnia, 5 b. m. 
złożył p. F e d o r o w i c z  Adam, wiceprezydent i 
delegau namiestnictwa 500 K. Rażeni więc obecnie 
fundusz ten -wynosi 3850 K

Z Towarzystwa lekarskiego. Wo środę, dnia 
11 b. m., o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się w 
domu Towarzystwa (ulica Radziwiitowska 1. 4) po­
siedzenie z porządkiem dziennj m: profesor dr G 0- 
d l e w s k i  i d r D a d e j :  1) ^Zwalczanie epide­
mii zapomocą kolumn ::itarnych«; 2) ^Spostrze­
żenia nad durem osutkov ym«.

W Klubie prawników i wr Kole artystyczno-lite- 
rackiem odbędzie się we czwartek, dnia 12  b. m„ 
zebranie członków, na fctórcm profesor d, Maurycy 
S t r a s z e w s k i  wygłosi pogaaankę na temat: 
»Leibnic i Polska*. Początek o godzinie l 'A  wie­
czorem.

Poczty połowę, Z galicyjskiej dyrekcyi poczt 
1 telegrafów komunikują nam, że, wedle reskryptu 
ministerstw a handlu z dnia 24 marca, dopuszczone 
są obecnie do urzędów etapowych Andrijevica, 
Danilovgrad, Pulcigno (cicinj) i Rijeka prywatne 
listy pobeone i przekazy, adresowane dc osób woj- 
sKowych. Do DaniloTgradu i Rijeki wclno również 
wysyłać pakiety poczty polowej.

E krafM*
Samohójsiieo włościanina, Z Modlniezki pod 

Krakowem donoszą nam:
Samobójstwo popełnił tutaj Antoni K o z ; e ń 

w wieku lat 56, ojciec pięcioTga dzieci. Przyczy­
ną niezwykłego wśród włościan wypadku samo­
bójstwa był rozstrój nerwów y, wywołany wypad 
kami wojennymi.

Maków, 7 kwietnia. (Kurs hafciarski w Rabie 
Wyżnejy. Celem krzewienia zamiłowania do prze­
mysłu hafciarskiego, jatko domowego, wśród dziew­
cząt i kobiet wiejskich na Podhalu, odbył się sta­
raniem zarządu Krajowej szkoły hafciarskiej z Ma­
kowa 6 -tygocLniowy kura hafciarski w P a Dio W y­
żnej p. Myślenice. Dzięki pomarciu właścicielki Rn<- 
by, p R. Zdeiiiowe.j, która z uznania i naftladowa

A
TV torek, 10 Kw-ietba 19 <7.

iląslm
Śmierć przywódcy czeskiego na Śląsku, W  Pra

dze-»Śmicno\vie zmarł znany cieszyński adw. dr Jan 
K o ir d a c z w 60 Ł-óku życia. Otworzył on kance 
laiyę adimctkaciką w  Giies-zynae w r. 1895 i wkrótce 
siteń się jednym z najbatndziej wiziętyrnh adwcukait.ów' 
Nadto ś. p. KoirdacŁ brat żywy udział w  życiu po- 
liitycEfraeim jako jodem z najwybiił.niejszycl, przywód­
ców) Gzechów ma Ś,ąe!k,u wschodnim. — W stosu r: 
ikach mtrywalinych cicszjrt się cmrua,rły w Cioscynie 
picw.-szeicihnom poważaniem.

Straszna śmierć góro-na. W  Michałkowicach na 
Śląsku, na szybie Michała zdarzył się następują­
cy straszny wypadek. Około godziny 3 po północy 
jechało dwóch ślusarzy do reparowania tak zwa­
nego »kctenbanu« aa dole. Gdy wstąpili do szali 
i poczęli się spuszczać, ssała uderzyła o st-awitka 
na spodnim powale. Nagie jeden z nich, Franciszek 
Cieśla, przewrócił się na szali i wpadł do szybu. 
Dragi ślusarz dał sygnał wstrzymania szali, a po­
tem wyjechał zaraz na wierzch. Zrobiono rewizyę 
w szybie, gdzie ciało Cieśli znaleziono na kawałki 
poszarpane, nawet nie podobne do człowieka. Ży­
wił on starych rodziców i rodzinę.

Jest to już drugi śmiertelny wypadek na- tym 
szybie po Nowym Roku. Nadto było tam już 5 
wypadków ciężkiego pokaleczenia.

Żona-militarystka. ^Dziennik Cieszyński* dono­
si o następującym charakterystycznym wypadku 
Pospolitak Kuczka ze Skalicy był we Frydku przy 
przeglądzie, ale nie wzięto go. Żona jego cieszyła 
się, żo będzie żołnierzem i że będzie pobierała wiel­
ki zasiłek państwowy'. I.cdwo przybył Ruczka do 
domu i uwiadomił żonę, że nie został wzięty, roz­
złościła sic, żona tak bardzo, że oblała jegc twarz 
garncem wrzącej wody, co spowodowało u męża 
silne poparzenie.

% P6Z&£E?’'a
Zg&n zasłużonego działacza narodowego. Z Po-

sanoum diometsKą: zil.o-wu iwyd^rła śmierć nieubłaga­
na a ,prze”zeck«nogc mAkutek wojny ezorc-gu praco 
(winików i tojorto^ków? uiaroidowych w naszej dziel-

nia godnesn zrozumieniem spnuwy udzieliła dla km jcdmeigio t  łfapHzyył i alajn-zieti)i ĵszycli. Dn-airł
_ . . 1 1 * 1 f “t 1 !ICQ L I , /1 a .... I ) norm rtrtl I łl Ó 11 rl ,. u l . , -- .-,7-- C? a I-» u .A. asu loł ałrn, opału i t. p. pomyślnych waranków dla 

rozwoju kursu, mauka mogła wydać doskcmalc. wy­
niki! Kosztem Wydziału Krajowego nauki udziela­
ła fachowa nauczycielka nafeiarstwa makowskiej 
szkoły p, A, Karaiiatówna. Kandydatek zgłaszało 
s:ę na kurs barozo wiele, ale z powodu ograne-zo 
nej liczby uczeadc przyjęto tylko 15 dziewcząt wiej- 
sldch. które z zapałem i piłnoś<vą ko-rzystaty z nau­
ki. Na za-koiK-zemie kursa dnia 1 kwietnia izrzipizo- 
n  ̂ została wystawa haftów „Ri-olieLieu' 1 wyfconar 
mych na kursie, zwiedzana ln-zmie przez łud wiejski 
i okoliczne nauczycielstwo. W jesieni b. r. odbędzie 
się w Rabie dalszej ciąg nannki haftów (kurs jesien-

we attod-ę w Pomamiu s. p, da- Fiumciszck Sch .ro  e- 
d oit, długioietmi kieaKwmiik Biura „Straży" a w 
toetaitaiiok łanach od poceąfiku zawożenia kierownik 
Biura Rady Nairodiowej. Zmarły działał wielo, 
cichu i syatOTuatyerznie bea rozgłosu, leoz tern orwio 
oniî j. Pełnił om z caicm jddunMm się 3]łraiwic szarą, 
ai ż/rtRwlmą roibojU? cndizaonuią w lohydrwóch instytu- 
cyach, a pełnił ją dobrze. Obczyzna, a zwłaszcza 
Polacy w Berlinie, tracą w ś. p. Schroederze gorą­
cego i afciitecizinogo irzooznika w Radzie Narodów,ej.

Eet
Pcdwieczorek na cele legionowe w Wiedniu

ny), ażeby po ukończeniu tegoż inogiy absolwentki uirądza Liga kobiet N. K. N. w Wiedniu w nie- 
przez zimę za. abiać, wykonując hafty, których dzielę, dnia 15 b. m , o godzinie 4 po południu w
zbytem zajmie się kierowniczka makowSkh j szko­
ły hafciarskiej, p E. Antonowiczów na.

Z Krćlestw3 Pciskisqo,
Ziemia radomska organizuje pułk ułanów. Z Ko- 

zibnic pis "4  do * Dziennika Narodowego*: W  dniu 
1 b. m. odbył się tu wiec ludowy przy udziale z 
górą 2 00 osób, wśród których znaleźli się przed­
stawiciele najdalszych okolic powiatu kozlenic- 
kiego.

Przewodniczy'! p. T a r g o w s k i  z Policzny. 
Sprawozdanie ze zjazdu krajowego w 'Warszawie

nowo otwartym lokaiu PucheTa (na dole, wejście 
z Kohlmarktu). Program urozmaicony. Wstęp 1 K.

Kradzież cennego obrazu w Budapeszcie. Na wy­
stawie malarskiej w salonie narodowym w Buda­
peszcie wyciął i sKradł przed świętami jeden ze 
zwiedza ją cę?eh gości obraz T o r m a y a .  Obraz, o 
temacie wschodnimi przedstawiał wielką wartość.

Pogrzeb ofiar rewoiucyi w Petersburgu, Donoszą 
z Petersburga, że dnia 5. b. m. rozpoczęły się tam 
uroczystości pogrzebowe ofiar rewoiucyi, z któ­
rych 800 męskich i kobiecych trupów od dwudzie­
stu ani trzymano w stamo .zamrożonym .w metalo­
wych trumnach w gió vny -,h szpitalach miejskich.

Zmarli:
Edmund P o e c h e, starszy komisarz magistra­

tu lwowskiego, ojciec śpiewaczki operowej Maryi 
Mokrzyckiej-Pilarz, zmarł dnia 9 b. m. we Lwowie.

Kendyiiiituni sMtóka 
n? wdeniii paHamsntu.

>Oostorreichische Morgen-Zeitung* po 
wtacza, następująco doniesienie wiedeń­
skiego »N. W. Jcurnalu«:

W  Zwią/zlkni cseSkwcth atoisłów ■agj.owziołiO' wnio 
sak, aby ma miiajs-c-e idio -̂yichc-zaisowńgo prezy­
denta Izby iposłÓTy dr S y l w e s t r a  wyibiuiiąć 
kamdydaiuurę /posła sloiwiaiiakiego. Za majodipo- 
wiiedm: e$sae/gx) tandydata na to 'StatnoTyisko u- 
■znamio id-otyc-InCzaBoiweigo wic-c.prozy d enta laby 
pOBtow, fpos-ia eiotw i ansku-kiery-kailnego1 P  O' 
g' a 'Ctz,n d -k a. Celem (przeprowadzenia tegd pla­
nu jprazydomta słotwdMdągio Związku jptoslw 
pos. S  t a m e k  nawiiąizal rou-row-ania ,z prezy- 
dyuan tenioimuoko-sloiwień.skic^o Zwiąaku po­
selskiego'. który kandydaturę t,ę syiimpatycznie 
powitał.

SfosunH! BptsffizcesJnfi,
V'iedeii, '1 0  kwietoia. 

i»Dit Zelt<- (ogłasza rozn.oitwę 'STweyo wapóllpia- 
oorwwką iz prezydeaitemi wlstpółnogo1 wydziału 
wyi.ytwdenia •goneaałem L  a n d w  e b r e m. któ­
ry aniyky mnemi oświadczył, że czas najtery- 
tyczniejszy już minął. Dowóz środków żywno­
ści zwięaszać się odtąd będzie z  każdym dniem. 
Nie należy jednak wysinamać z teig-o wmiosku, 
jakoby nasze stosunki aprow.zącyjne tak się 
poprawdły, aiby powiększenie racyj por/ywieiiiia 
było możliwom. Nie ehraałbynr. masaoj -przys7.to- 
Ści /pod względom aiprowiżacyjnym puzedsta- 
wiaó w  świietflf zbyt TÓrżo"wem. Przetrzymać je­
dnak musiany

Głosy pruty bcrlifisRlej 
o eretłzia ccsorn Uilłielmi

Berlin, 10 bwrertinia. 
Cała prasa; Iiitejsza- podiinosi wielkie znaczenie 

otrędm oesariza W  i 1 łi e ł  ni a, które pisma lewi­
cy przyjęły z  wielldem zadowoleniem, natomiast 
prasa prawicy powitała je  chłodno.

,Lok. .'Vnzeigor“  oświad ciza, że oesa*z W il­
helm wobec zamieszek i  watk wewnętrzn-o-poli- 
tycznj-oli zajął spokojne i zdecydowane stano­
wisko. Dziennik zaznacza dalej, żo każdego 
Plrusaikf., który wobec wymagań obecnego czasu 
nie stoi uparcie przy -zasadach, które straciły już 
swoje zna izónie, lecz wymagania te tśdzi w  cłal- 
<fzyjn rozwoju życia paaisłwow'eg'0', krok cestv  
rza Wilhelma musi napawać szczególną, rado­
ścią. Okropnej wojnie będzie można przecież coś 
zawdzięczać.

„Ber1. Tagóblatt" nawiązując do usiłowań 
Wilsona, zmierzających do utworzenia rozłamu 
między pmsiką autokracyą a' narodem niemiec­
kim, oświadcza:

'tarć*! Tii-ęTnicr5ci; cli co -wOhp.o -/.ajri-eurLicAr pOM

Zecnania owe stwiełdzają; że1 mowy rząd 
wtslzelkienw silami uisił-owul zgnieść każdy ruch 
wśróu armii na korzyść cara. Jeńcy opowia­
dają, że iprzyrzcezono im zaniecśmnie krwa­
wych ofensyw i zawarcie pokoju najdalej w 
ciągu 1 0  do 1 2  miesięcy.

Prawo karania odebrano k 'miemła n-toin hrmij 
i przydzielano je tak zwamy-m kou>isyoin kar­
nym, które badają każdy w>1padek niekarne- 
ści i oznaczają kaTę A le niekarnose wśroa ar­
mii rosyjskiej wzmaga się ciągle i niepodobną 
jej opanować.

Wujoa z Ameryką.
Austro-Węgry a Ameryka.

(Tel. c. k. biura kove?p.)

Waszyngton, 10 kwietnia. 
Dnia 9 fem. austryacko-węgierski am^asadoł 

zażądał zwrotu paszportów

iay i^ ij i i i  a ta s l
('lei. o. k. Biura koreep.)

Hawanna, 10 kwietnia. 
Doniesienie Ąg. Hat asa: Prezydent podpisał 

ogłoszenie stanu wojennego z Niemcami,
Ha wanna, 10 kwietnia. 

Biuro Reutera' donosi: Rząd zajął trzy inter­
nowane niemieckie okręty. Załogi uwięziono. 
Słychać, że wwbec, .obu cHarętów niełmiieclacli in­
ternowanych w  Cki/Jnege i .Santiago, mają być 
podjęte takie san.e- sarządzemia.

złożył p. Jagmin. Przebieg obrad był dowodem. f  . , . , , ^  . wsm - *
ż zebrani solidaryzują się z pracą lady Stanu : l r *Jio^  rô ka* !  P° P ^ T S°  ^ncan w  8 W«un donw. Dzieranlr podnosi' w
nad organizowaniem wewnętrzuem kraiu. Msa W 1- j0 rąno o

zaproponował powołanie do życia w po ' rozowego,

wszelkiego rucJm5 po południu
a nawet pieszego naKuna. Łityi WLruiiuwm  udwuuuug wv 4s*vci«. »v uv- i .. , - - . ,

r • t j  i ■ ulicach, przez które miał przechodzić pochoa po­je c ie  Ziednoczema. Ludowee-o i odczytam statut n , u •
iej organizacji chło. kiej. Jednogłośnie >,nio,ek V 2 *T % \  Orszak pogrz,bowy skradał się
uchwalono i y yn.«.no Radę .a.ową Zjednoezc- BC1«  Pochodów, które zbierając się w
nia z p. Jagminem, jako dmczącym, f^ n y c n  dzielnicach miasta, miały się pó-
czr]ł_  ̂ I buej złączyc i razem wyruszyć na Marrowy —

Tegoż dnia odbyło się pod przewodnictwem p. i]p(̂ on z największych placów publicznych std- 
Skrzyńskiego z Garbatki poufne żebranie celem i 1Ĉ  n ZI° ,iuz na kilka dni przei tein przygoto- 
założenia komitetu popierania AVojska Polskiego j l, T̂'y , la1
i  akcyi werbunkowej, prowaazonej przez komisa- 
ryat wojsk polskich w Kozienicach.

Po referacie inspektora- zaciągu por. B o . c m - : .  . , „  , . ,
s k ie  go , uchwalono wniosę założenia Komite-j1 skłildah J° do ^ obu- N?stfi?n>° ł> * ó d ,  me za- 
tu i jak na.jwydatnieGzego popierania akcyi wer-j
bunkowej, wważając jednocześnie pod adresem K')'1'17!1 ,uu< 
t,_   r . i  A...,, „L_.l ,___ ___1  :: fabryk i kosz

Skoro każdy z pochodów zbliżał się do placu 
1 Marsowego, -zmieniający się robotnicy i żołnierze 

ueśli zwłoki swych zabitych kolegów na barkach

trzymając się dłużej, szedł dalej z muzyką i chorą- 
uuając się do wyznaczonych na ten cel 
oszar, gdzie go rozwiązywano. PorządekRady Stanu prośbę, aby tworzenie armii odbyło, , . . . . .

się przez powołanie rekruta. W końcu uzależniono n rżymy w a 1 1  , • M  , . M
‘ 1 1 - - - ezone. Liczbę osob w orszaku i szpaieracli ouncza-

osoby specyatnie wyzna-

catą działalność Komitetu od instrukcja Rady Sta­
nu i organów Wojska Polskiego tak pod względem 
propagandy, jak i akcyi składkowej na rzecz Skar­
bu Polskiego. Przewodniczącym Komitetu obrano 
p, Tadeusza Czaplińskiego z Janowic.

Jako jedno z pierwszych zadań postanowił ko­
mitet poprzeć w powiecie akcj'ę za utworzeniem 
nowego pułku ułanów z ziemi radomskiej, zbiera­
jąc na ten cel konie, tak od obywatelstwa jak i ud 
poszczególnych gmin. Pierwszy przykład dali pp :
Targowski z Policzny,. Jagmin z Lud win owa, Cza­
pliński Ludwik z Łęeznj'. Czapliński Tadeusz z 
Janowie, Kraszewski Stanisław z Tczowa, Skrzyń­
ski Bolesław' z Garbatki, Stefanowicz z Grabowa 
nad Wisła.

Z Rady miejskiej w Będzines. — Na pier-
wszom posiedzeniu Rady miejskiej w' Będzinie, li­
czącej 24 radnych, samvch żydów, oprócz ogłoszo­
nej w pismach dekla.Tacyi, odczytano jeszcze, po 
dług gazet żydowskich, dekiaracyę w' imieniu ro­
botników żydowskich, którzy żądają: 1 )
z wykładami w żargonie na koszt miasta i pod za­
rządem żydów; 2 ) równouprawnienia żargonu we 
.wszystkich instytucjach miejskich: 3) urzędników 
magistrackich, znających żargon; 4) zapewnienia

nieddzTeli-d^0Ĉ ’nkU ™z g l f , » eni a ! rAve Maria” .Poważenie,measieli; o) przyjmowania żydów do robót miej-." 1 ^ J . .. , , . .

ją na więcej, aniżeli milion ludzi. Za każdym ra­
zem, gdy pojedynczą trumnę spuszczano do wspól­
nego gróbu, dawano strzał armatni z twierdzy pe- 
tropawłowskiej, w której, jiko więźniów, zamknię­
to przeszło stu rozmaitych dygnitarzy dawnego 
ust-, ju państwowego.

Wszystkie fabryki, warsztaty, szkoły, banki, u- 
rzędy publiczne i teatry były zamknięte. Niektóre 
pisma nie wyszły rano wcale. Dla uczczenia pa 
mięci zabitych utworzono liczno publiczne insty­
tucja dobroczynne, a miasto przyjęło na siebie 
obowiązek utrzjTnania rodzin oiiar rewolucji — 
Prawie w'szyrst.kie dzienniki ukazały się dzisiaj w 
czarnych obwódkach, poświęcając tym, którzy ży­
cie swo dali za wolność ojczyzny, gorące wspom­
nienia. Ponadto zamieściły obszerno op>sy histo- 
ryi ruchu rewolucyjnego w Rosyi.

»Russkaja Wola* podaje także spis imienny ro­
syjskich rewołucyonistów, którzy od roku 1866 zo- 

R j stali na rozkaz- cesarski powieszeni, hit rozstrzela­
ni. Spis ten zawiera 32.706 nazwisk mężczyzn 
i kobiet.

Kino „Opieka”  (ZiAoina 17J, Przaz obydwa dane 
świąt WteŚuimoonyfch wyświecanym był m  Mnie

"kich i na urzędy miejskie. — Podobną dekłaraeyę 
(trzecią.) odczyta! przedstawiciel »Bundu«. Na ła 
■wników radni żydowscy wybrali: dra Sz. Wcin-
ziehera i Icka Sercarza, oraz dwócli dawnych ła- 
wników-Polaków pp.: Stefana Warchoła i St. Ka­
szyńskiego. Ten ostatni jednak nie przyjął manda­
tu, ofiarowanego mu nadal przez żydów. P. War­
choł zaś przyjął.

Teatr w Lublinie. Teatr polski w Lnblur e pod 
dyrokicyą Henry-ka Habckiogc proisperuje stale od 
dnia 1 k wietnia 1915 -roku. Jedytny to teatr obecnie 
na prowincyi w KR  ̂  ; .ie, grający stale latem i 
zimą. Przedstawieni., odbywają się ciouzi .nnic: w 
niedziele, święcą i soboty popołudniowe po cenach 
zniżonych. Repertoar uprawia dramat, komedyę i 
operetkę. Pers ona 1 dochodzi do stu osób.

W ostatnich tygoaniaeh ze sztuk komedyowych 
wystawiono głośną sztukę Kmita UaiDsuaia 
,W szponach życia” , „Famiiijkę”, „Intratną j)osa­

dę” ; -wznowiono ..Wiclca i Waeka” Zygmunta 
Przybylskiego i „Towarzysza pancernego” Michała 
Wołowskiego. IV dziale w ukalnj m odegrano ope­
rę Moniuszki „Halkę” , niezwykle starannie oraz 
melodyjną ope-retę J. Straussa „Baron Cygański” .

oraz ogoinc życzenie .1j ch. któirzy >z hieku miejsca 
nie byli w możmości ujrzeć it.ega fiTmii, zmusiło dy- 
.rek,cyę ikina do powto^ejiia tego zajmującego 
pnoigraiiniu i także dzisiaj. Od środy dnia. 11 b. m. 
iwy^wiotlanym bęazie nowy program z wspaniałym 
.divjmateiin „Dziocfco Kopenhagi” , o-az wielu innych 
goainych widzenia zdjęć.

 ̂Odznaczenie. 5lieczysław L i b a n  i Wacław 
K r z e p o w s k i ,  iiżn. posp. ruszenia w Kranówie, 
otrzymali za znakomitą służbę w okresie wojen­
nym obydwaj złoty krzyż zasługi z koroną na
wstędzo medalu waleczności.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego,

■Wtorek, dnia 10 b. m.: *Ka)igula«, dramat K. H, 
Rostworowskiego.

Środa, dn iall b. m »Kaligula«; dramat K B, 
Rostworowskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Wtorek, dnia 10 b. m.: po południu *Śnieżyczka 

i siedmiu karłów*; wieczorem: »Królowa kina*, 
operetka J. Gilberta.

dalszym ciągu, że poza ref oraną pruski egno 
prawa coraz pilniejszą kcaiiccmoścaą staje 
się Gewo dkształtowame form rządzenia paai- 
etwem niemiecki cm, a  Gloga ta wiedzie wpne-st 
-do w's,półrzadóm' i współodpoiwiedzialności przed­
stawicielstwa ludowego, przez" co korona zy­
skałaby popularność na zawrze.

„Yo-ss. Ztg.“ widzi w  formie orędzia cesarslde- 
go radosny wzrost powtigi paiistwa i1 oświadcza 
się za natycłimiaistową rcorganizacyą mini­
sterstw i uraed.ów państw owych

„Taeg’1. Rundschau" ośv'iadcza.: Wielkanocne 
'orędzie cesarza Wilhelma zaliczyć należy do 
a(kitó'W, piosiada-jących najiwiększo znaczenie i  do­
n io s ło ś ć  .z -czasów hiistoryi pruskiej i ni-emieckiej. 
Zegna, cno starego1 Prusaka, a faktem nie dają­
cym się już' ołdlwoła.ć inieyuje nowe, wewnętrzno^ 
polityczna ukształtowanie się Prus i  Niemiec po 
wojnie.

Koniserwaty wrna „Ivraitzztg\“ piszą; Za-trzy- 
um-ri:a sie w  Idhfezeij -drodze, wiodącej do reformy 
(..-■ruskiego prawa wyborczego ii do zupełnej de- 
;moki'atj'Zacyi PriuS i -Niemiec, od polityki kan­
clerza nie m-ożemy oczekiwać.

„Yorwacrts" oświadcza-; AYobec tej zapowie­
dzi możemy z nadzieją i zaufaniem patrzeć w 
przyszłość Prus, Zapow-icdź ‘ta nie może już być 
włożoną między kurzem pokryte akty.

Dziennik podnosi konieczność uruchomienia 
wszystkich politjrcznych sił ludu, celem możli­
wie szybkiego i  energicznego przeprowadzenia 
reformy.

UKBiSflcya KmtKrtcy!
Bazyłea, 10 kwietnia.

AYedtug daposzy, która, tu nades-Zia b Peters- 
iburga, rząd .prowfeoryczny poruczył K om isji 
spccyalnej, pozostającej pod kim c ;vnictwe:i7 
Lednickiego zlikwidowanie admiuistracyl ro­
syjskiej, ewakuowanej z Królestwa.

DifGtnle M is k i z pila WRl.
(Tel. e. k . B iura  koresp.)

Berbn, 10 Lwu et/nia.

Biuro AYolffi donots' dinia 9 ibm.: .Koniiinikat 
wieczorny:

Z  obu stron Arras wr ciągu dnia walczono 

ciężko. Przeciwnik w darł się do  części naszej 
potzycyi. N a  froncie Aisne i w  Szampanii chwi­
lami silni, w a lka  arlyleryi.

N* wschodzie i w  Macedonii nic nowego. 
 — o ------------

Jeńcy rosyjsey o rewoiucyi.
Berlin, 10 kwietnia.

Dzidniniki mutejsize idlonoiszą;
Zeranaiira żołnierzy rosyjsuich, ortórzy w -o- 

sttrtinich czasach dolstalr się dc niewoli, ibudzą 
oczywiście potwazeclmc zajęcie, są bowiem 
spiawdzaniom wiadomości, które otrzyimij-emy 
drogą pośrednią O rewoiucyi iw Eiosyi.

Stdnywisko Pmmy.
(Tel. c. k. Bitna koiusp.)

Panama, 10 kwietnia1 

Biumo Reutera donosi dnia 8  to v : Prczjdent 
republiki poidtpteaJ pro1 kia.macyę, w  (której za­
pewnia Stanom Zjednoczonym jK)i?-OC republiki 
w ooronie kanału. Prezydent odbierze »exeąna- 
tur« wszystkim ińentfecldm konaułam. Nie­
mieccy poddani, w  razie sprzy^iężeń maja być 

uwięzieni.

Opinia pułmezna w Fery.
(Tel. c. k. Biura koreep.;

Lima, 10 fehvietni i.
Bimo Reutera donosi: Dzienmiki omawiają 

przyłąc-zcnie się K iib j' do .wiorjtay i  stan-owisko 
Painrony, co łącz/nie ze tzTi iszezer ’ cm brrzylip 
siki-ogo ipamowtc? przyśpieszy moment, w  któiym  
południowa Am eryka wobec szkód, wyrządza­
nych przez Niemcy, będzie m usiała powzrąć for 
inaiuą decyzyę.

Po storpedowaniu ^Parany^
(Tel. e.,k. Biura koresp)

R io de Janeiro, 10 kwietnia1.
* Agonoya Havasa donosi: Storpedowanie pa 

rowca » Parana* w yw o łało żywe wzhm zenia 

Prasa dom aga się naiychmiastowego energicz­
nego wystąpienia- Prezydent awiołał radę mriim- 
stiów. Prezydent oświadczył, że jest zdecydo 

wany działać ze stanowczością, jakiej wym aga  

godność narodowa. Będzie tylko tak d ługo  cze- 
kał, aż urzęuowe śledztwo usraii fakta.

Zanienoko^iiid w Dliiii.
Ciel. c. k. B iu ra  feorasp.)

Santiago, 10 kwietnia1.
(Chile). Biuiro iRentten idounoisi: Opd-iiia ipubli-ciz1 

na ijesr zaniepokojoną wydarzeniami w  rJruzylil 
i zniszczeniem parowca arana . W  -kołach 
ipo-Htycznycli silnie cmawia-ją d ^ y zy ę  F ifby  1 
staniiowisko Panamy. YTiclu sądizi. że tein bib ów 
ipowód Ki-oprowaidzi do togo, iż CuRe będzie się 
widziała snowodowan? wziąć udział w  wojnif 
przeciw' Niemcom.

Zstąpienie amergHafiiKlęto palm
(Tel. c. k. Biura boresp.;

Penwgnon, 10 kwi-i tlni-a.
Aig. Ilawasii donios-i: Amerykański na. owiec 

zatjpi&ny zost?* przez niemiecką łódź po lód  
ną o 20 mil od Banyuls-sur-Mer.

O d p ow ied zia ln y re d a k to r:

MICHA Ł  KONOPIŃSKI .  
W yd aw ca  t 

R U D O L F  O ^ M A N .

Nadesłane*
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redabcyi).

sesiaiiu STiitKóassi
budowniczy i nrzedeiębiarca

przeżywszy lat 61, po '“Iłngiej a  ciężkiej 
chbrobie, opatrzony św. Salu'umenfcaim, mu­
snął w  Panu dnia 10 kwietnia 1917 rowu.

Wyproiwadzenio zwłok i (łomu ż-aloby L-J 1 
przy ulicy Bariiorcgo na miejsco wi-cizaiego 
s-jKiczyiiku na&ląpi we czwartek, diniia 12 b. 

m. o  trodzinie 3 po południu.

Na ten smutny obrzęd stroskana żona wraz 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Pli-zyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.

N abo żeń stw o  ża łobne
■oabęozie się w  /piątek dnia 13 b. m  o  go­
dzinie 9 ranie w  fcościolo OO. Zmartwych­

wstańców pr/y ulicy Łobzowskiej. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Concoidia« Jana Woinego 
w Krakuwio

Z drukarń1' Literackiej w Krakowie, uligp .Tarriellonska I,. lfi Rzadca drukarni L. K Górski,


